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NOKIE GORA KAT AKOZOOSAWAA ae R 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Osłóenia tąbelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. ilrożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
perony; Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l zu. 
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W 18-ta rocznicę wymarszu pierwszej kadrowej 


Uroczystości w stolicy. 


WARSZAWA, 7. 8. (wł.) Dzisiejsze 
uroczystości uczczenia  18-tej rocznicy 
wymarszu pierwszej kadrowej z Olean- 
drów rozpoczęło nabożeństwo w koście= 
le garnizonowym, celebrowane przez 


- ks: prałata Michalskiego. Na nabożeń= 


stwie obecni byli m. in. wieeminister 


| dr. Piestrzyński, generał Skierski, ge- 
-neral Wieniawa - Długoszowski, poslo- 


wie i senatorowie BBWR,, przedstawi- 
ciele warszawskiego okręgowego związ 


ku legjonistów z prezesem dr. Dziado- 
szem i wicewejewedą Ołpińskim na eze- 


le, delegacje odziałów wojskowych gar- 
mizonu warszawskiego, weteranów 1863 
r. b. kombatantów, organizacyj przy- 
sposobienia wojskowego i stowarzyszeń 
społecznych. A 


` W nawie głównej kościoła ustawiły 
się lieżne poczty sztandarowe. Po mszy 
podniosłe kazanie wygłosił ks. prałat 
Michalski, poczem zebrani odśpiewali 
„Boże eoś Polske“. Po nabożeństwie u- 
formował się pochód, który ruszy! uli- 
cami miasta do gmachu Filharmanji 


| -pa-akademiję. - - ż 


.W pierwszych rzędach zasiedłi re- 
prezenianei rządu wieeminister Pie- 
strzyński, dalej wiceminister Korsak, 
Galiot, Bołeżał, Leśniewski, wielu wyż- 
szych wojskowych, wielu posłów i se- 
naterów BBWR. 


TEDNOLITY UBIÓR” OBYWATELI 
SOWIECKICH. 


MOSKWA, 7. 8. W Moskwie od- 
był się ciekawy konkurs, na którym 
rozpatrywano różne projekty jedno- 
litego ubioru dla całej ludności w 
państwie bolszewickiem. Oto kilka 
zabawnych przykładów, jak sowiec- 
cy rysownicy chcieliby sobie wyo- 
brażać jedno ubranie dla całej ludno- 
ści. Jeden z projektów proponuje 
ubranie składające się z bardzo sze- 
rokich spodni i marynarskiego try- 
kotu. Inny artysta dał szkie typo- 
wego uniformu wojskowego, gdyż 
— jak twierdził — wszyscy sowiec- 
cy obywatele są „żołnierzami armji 
pracy“. Jeszcze inny wymyślił ubra 
nie, składające się całe z jednego 
kawałka, coś na kształt worka, ma- 
jącego z przodu pięć guzików a na 
płecach cztery guziki. Guziki z przo- 


- dh uzmyslawiać mają pięć dni robo 


czych tygodnia, cztery tylne guziki 
wyobrażają piatiletkę wykończoną 
w czterech latach. Grenjalny pomysł! 
Równocześnie prymitywnie (więc 
nie burżuazyjnie) symbolicznie, pro 
fagandowo i ideowo. 


00— 


PRZED NOWYM LOTEM PROF. 
PICCARDA. W STRATOSFERE. 


, ZURICH, 7. 6. Przybył tu prof. 
Piccard w towarzystwie swego asy- 
stenta Kipfera oraz fizyka Cosyn- 
są, który towarzyszyć mu będzie w 
przyszłym locie w stratosferę. Prof. 
Piccard poświęci dni kilka na osta- 
«czne przygotowania, poczem ustali 


w zalezności od warunków atmosfe- 


Tyeznych, datę lotu. 


Akademję zagaił prezes komitetu 
obchodu dyr. Dziadosz, nawiązując w 
przemówieniu do rocznicy 6 sierpnia 
jako roczniey czynu. Dyr. Dziadosz za 
kończył przemówienie okrzykiem na 
cześć marszałka Piłsudskiego. Zkolei 
peseł Paschalski w dłuższem  przemó- 
wieniu dał przegłąd wysiłków marszał= 
ka Piłsudskiego, wydarzeń dziejowych 


awiązanych z temi wysiłkami, podkre- 
ślając rolę Marszałka jako wielkiego 
nauczyciela i przeobraziciela psychiki 
Polski, Zkolei odbyła się część arty- 
styczna akademji. Orkiestra 36 p. p. 
odegrała pieśni legjonowe. Znany arty- 
sta dramatyczny Adwentowiez recyto- 
wał szereg utworów, poczem chór „Har- 
fa“ odśpiewał piosenki legjenowe. 


"Marsz „szlakiem Kkadrówki”. 


WYMARSZ DRUŻYN DO DRUGIEGO ETAPU Z MIECHOWA. , 


MIECHÓW, 7. 8. (wł.) O godz. 4.30 
nad ranem wyruszyły z Miechowa dru- 
żyny do drugiego etapu marszu szla- 
kiem kadrówki. W konkursie drużyn 
wojskowych najlepszy czas na tej tra- 
sie, wynoszącej 40 km., osiągnęła druży 
na 30 p. Strzelców Kaniowskieh (4 g. 
46 min. 12 sek.). Drugie miejsce zajęła 
drużyna.16 p. p. (4 godz. 54 min. 35 sek.), 
trzecie miejsce zespół centralnej szkoły 
straży granieznej. 


W kategorii drużyn przysposobienia . 
wojskowego i związku strzeleckiego 
rajlepszy czas uzyskał zwiążek strzele- 
cki Warszawa - Powązki (5 godz. 3 min. 
51 sek), drugie „Orleta* Kraków (5 godz. 


Niemcy szykują zb 


SENSACYJNE 


PARYŻ, 7.8. Wielki tygodnik pa- 
ryski „Aux Ecoutes“ ogłasza niesły- 
chane rewelacje, dotyczące zbroj- 
nych planów  rewizjonistycznych 
Niemiec. 


Wydawca pisma uzyskał szcezę- 


5 min. 49 sek,), trzecie związek strzele- 
cki Sucha. 


Przybywające drużyny owacyjnie 
witane były przez zebraną publiczność 
z przedstawicielamitwładz miejscowych 
oraz dowódcą O. K. Kraków gen. Łu- 
czyńskim na czele. Podstawa drużyn 
jest świetna. Na trasie Miechów — Ję- 
drzejów wszystkie drużyny zakwałifi- 
kowały się do dalszego marszu z wy- 
jątkiem zespołu związku strzeleckiego 
z Lublina. Dziś odbędzie się ostatni 
etap marszu Jędrzejów — Kielce. Na 21 
km. trasy odbędzie się strzelanie do 
tarcz. 


rojny zamach na 


ZJAZD DELEGATÓW STRAŻY OG- 
NIOWYCH. 


WARSZAWA, 7. 8. (wł.) Dziś odbył 
się zjazd delegatów straży ogniowych 
Rzpłitej. W zjeździe wzięło udział 608 
delegatów. Na otwarciu zjazdu obecni 
byli prezydent Rzplitej oraz min. spraw, 
wewn. Pieracki. 

ARESZTOWANIE „NAUCZYCIELI“ 
ESPERANTA. 


RYBNIK, 7. 8. (PAT). W Knurowie 
(pow. rybnicki) przytrzymano Antonie 
go Pierchałę, Rudolfa i Kurta Paczyń- 
skich, pod zarzutem działalności wywro 
towej i przynależności do komunistycz- 
nej partji Polski, 

W czasie przeprowadzania u nich re 
wizji domowej znaleziono w ich posia 
daniu obfity materjał obeiążający w pa 
staci ulotek komunistycznych, jak rów 
nież szablonę do malowania na murach 
haseł komunistycznych oraz transpa- 
renty do wywieszania. Wymienionych 
cdstawiono do więzienia w Rybu'ku. 
Pierchała występował dotychczas jako 
nauczyciel esperanta i utrzymywał ko 
respondencję z komunistycznemi pla- 
cówkami zagranicznemi. E 

a 2600 
TAJEMNICZY WYBUCH W FA- 
BRYCE. 


TURYN, 7. 8. W zakładach kon: 
strukcyj mechanicznych nastąpił z nie- 
wiadomych powodów wybuch gazu, po- 
wodując śmierć właściciela zakładów. 
ińżyniera, kierującego robotami i 2-ch 
robotników. 7 robotników odniosło cięż- 
kie rany. 


Pomorze! 


REWELACJE PARYSKIEGO TYGODNIKA. 


śliwym trafem dokument, stwier- 
dzający niesłychany zasięg propa: 
gandy niemieckiej, a przedewszyst- 
kiem ścisłą łączność propagandy z 
realnemi planami, dążącemi do za- 
garnięcia Pomorza. 


Japonia, W.ochy i Niemcy m-ją wystąpić 


z ligi narodów. 


PARYŻ, 7. 8. Dzienniki francu- 
skie podają fantastyczne pogłoski, 
że Japonja, Włochy i Niemcy wy- 
stąpią w najkrótszym czasie z ligi 
narodów. ` 

Powodów wystąpienia należy 
szukać w tem, że Japonja jest bar- 
dzo nieprzychylnie nastrojona do ra 
portów komisji badającej sprawy 
mandżurskie. 


Waika dwu 


Natomiast Rzesza Niemiecka 
traktuje ten krok jako dalszy ciąg 
swojej taktyki, polegającej na uchy 
laniu się od spłacania jakichkolwiek 
długów, specjalnie zaś długów han- 
dlowych. Włochy mają wystąpić z li 
gi dla zamanifestowania swego czę- 
ściowego związania z Rzeszą Nie- 
miecką. 


wsi o iąkę. 


20 włościan rannych — kiłka koni zabitych. 


WARSZAWA, 7. 8. Na łąkach 
wsi Gajęcice pow. radomszczański 
wynikłą* krwawa walka między mie- 
szkańcami wsi Gajęcice a wieśniaka. 
mi ze wsi Patrzykowa. Powodem 
walki był spór o łąkę, który został 
ostatnio rozstrzygnięty na korzyść 
mieszkańców Patrzykowa. 

Gdy chłopi z Patrzykowa wczili 


skoszoną trawę-.do. swej wsi —:Zor 


VE 
e" 


stali nagle napadnięci przez s 


się na 


sąsiadów. Mieszkańcy Gajęcie w licz... koni;zostało Zabil 


"bie kilkudziesięciu - rzucili 


wozy z sianem i wrzucili je do rzeki. 
Rozpoczęła się wnet krwawa bijaty- 
ka. Na odgłos alarmów przybyły po 
siłki z pobliskich wsi. Na łące zebra- 
lo się 200 osób, które rozpoczęły za- 
gorzałą walkę na widły. i kije. Szeze 
gólnie zaciekle walezyły kobiety, 
które pośpieszyły na odsiecz. Zaj- 
$ciom położyła kres policja. 

_, Kilku podżegaczy osadzono w á- 
ób.edniosło rany. Kilka 
ifych w czasie walki. 


1eszcie:-20 08 


Jak wynika z tego dokumeitu, 
zawarł oddział propagandy rządu 
niemieckiego tajną umowę z wielką 
amerykańską agencją prasową Hear 
sta. Umowa ta przewiduje wypłatę 
ze strony niemieckiej 6.600.000 dola- 
rów wzamian za przeprowadzenie 
olbrzymiej kampanji propagando- 
wej na łamach prasy Hearsta, oraz 
za pośrednictwem  agencyj, kióre 
dać mają podkład do okupacji w. 
m. Gdańska, jak też i Pomorza przez 
Niemcy. 

Pierwsze kroki niemieckie mia- 
jyby nastąpić w 30 miesięcy po roz 
poczęciu kampanji przez Hearsta. 

Rewelacje „Aux Ecoutes“ wywo 
łały olbrzymie wrażenie we franvu- 
skich kołach politycznych. Wydaw- 
ca pisma wręczył natychmiast uzy- 
skany przez siebie dokument fran- 
cuskiemu ministerjum spraw za- 
granicznych. 


WALKI Z KOMUNISTAMI 
W CHINACH. 


LONDYN, 7.8. Według wiado- 
mości z Japeonji, chińskie wojska 
komunistyczne  oblegają Hankau 
nad rzeką Yangtse. Wojska mają 
liczyć 40 tysięcy ludzi. 

Wojska rządowe miały przejść 
na stronę komunistów. Na to Uziang- 
Kai-Szek udał się sam do Hankau, 
by objąć naczelne dowództwo. Rząd 
obiecał żołnierzom armji komuni- 
stycznej żołd, a oficerom. awalrs i 
przyjęcie do_armji rządowej, jeżeli 
sie poddadma. 


Hitler 


uitlerewey urządzili w ubiegivm 
tygodniu wiec w Charlottenbu:gu 
(przedmieście Berlina), na którym 
obok Hitlera występował jako mów 
ca syn Wilhelma TI, książę August 
Wilhelm, zwany popularnie „Auwió. 

Książę Auwi jest już oddawna 
entuzjastycznym zwolennikiem Hi- 
tlera, który — pomimo swej dema- 
gogicznej czerwieni — był i jest. z 
natury i pochodzenia drobnomitsż- 
czaninem, mającym we krwi wrodzo 
ny respekt 1 ezołobitność wobec cso 
bistości ze świata _dynastyczn:g0. 
Czerwonemu Adolfowi imponuje i 
pochlebia niezmiernie poufała zaży- 
łość z księciem pruskim, urodzonym 
Hohenzollernem. Socjalizm na wy- 
nos nie przeszkadza Hitlerowi ubie- 
gać się o względy łaskawe syna by- 
łego kajzera. Parwenjusz i karjero- 
wicz wyłazi z pięknego Adolfa wszy 
stkiemi porami skóry. 

Otóż na wiecu w Charlottenkur- 
gu, na który przybyło około: 10:000 
osób, książę Auwi wyglesił długą 
mowę, przyjętą 
„Hoch!“ przez słuchaczy. Notabene, 
książę — w odróżnieniu od swych 
braci starszych i młodszych — jest 
doskonałym móweą, który umie zain 
teresować słuchaczy i przykuć ich 
uwagę. 

Fozpoczął syn kajzera mowę 
swą od zakomunikowania zebranym 
radosnej nowiny, iż „ojeiee mój 
przygotowuje się do powrotu na io- 
no ojczyzny“. Po tym wstępie prze- 
szedł mówca do zobrazowania Prus 
z lat „anne dazumal*, z dawnych 
dobrych czasów, kiedy na tronie sie- 
dział pradziad jego, Fryderyk Wiel- 
ki, który zaprowadził w kraju rzą- 
dzonym przez siebie ład, porządek i 
sławną pruską organizację. „Uczei- 
wości, oszczędności i porządkowi“ 
- tej sławnej epoki przeciwstawił 
książę Auwi „rozpustę, rozwydrze- 
nie rządy politykierów i kombina- 
torów powojennych w zdegenerowa- 
nym i łupionym kraju, gdzie bezrząd: 
stał się rządem*. i 


Po tem umiejętnie i demagogiez 
nie wyzyskanem przemówieniu, prze 
szedł do hymnu  pochwalnegs na 
cześć ruchu, który Niemcy odrodził 
t. j. hitleryzmu. „Hitleryzmowi zaw 
dzięczają Prusy — mówił książę — 
iż pięść pruska znowu została pan- 
eerzona i wzniosła się do góry ku 
odparciu wrogów. Kraj świadom te- 
raz swej siły, skruszy krępujące go 
kajdany i złamie ` przemoe wrażą. 
Trzynaście lat zgórą zatruwały du- 
szę niemiecką trujące opary wpły- 
wów zagranicy, ale teraz jesteśmy 
już szczęśliwie na dobrej drodze, któ 
ra wiedzie do wolności. Wyzwoli- 
liśmy Prusy od meteków (francu- 
zów) i od czerwonych, którzy nie 
posiędą już nigdy wpływów i wła- 
dzy nad naszą ojczyzną”. 

Potomek Hohenzołlernów, były 
oficer gwardji cesarskiej, nie bylby 
sobą, gdyby nie wygłosił przy tjo- 
kazji apologji militaryzmu i nie ob- 
rzncił wyzwiskami paeyfizmu i Je- 
go propagatorów. 

„Nię tak dawno jeszcze w Niem- 


wym bawić się „w żcinierzy“, dzięki 


zdwadzieekiej i szkodliwej, polityce 
władz szkolnych i ciala nauczyciel- 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


entuzjastycznem - 


czech nie wolno było dzieciom szkol 


Syn twierdzi, ze ojcieć wróci do kraju. 


skiego, pozostającego pod wpływa- 
mi zgniłego pacyfizmu. Dzisiaj — 
triumfował książę - porueznik — 
ruch hitlerowski oczyścił tę dzie- 
dzinę życia z chwastów, pokrzyw i 
szkodników, dzisiaj w każdej wst 
pruskiej dzieci bawią się znowu „w 
żołnierzy”. Stary, zdrowy duch pru- 
ski święci zwycięstwo nad zgniłizną 
pacyfistyczną”.. 

Tak szezerze i bez obsłonek veto- 
rycznych  zachwalał i propagowal 
młody Hohenzollern powrót do daw- 
nego, przedwojennego drilłu kasar- 
nianego i do zdobywczego, zaboreze- 
go Drangu militarystów pruskich. 

W ostrych słowach skareił też 
mówca postępowanie rządu bawar- 
skiego, który stawia przeszkody rzą 
dowi Rzeszy, dążącemu do odrodze- 
mia Niemiec. Nie omieszkał też ksią- 
żę dać wyraz dążeniom antysemi- 
ckim, których jest gorliwym wy- 


znawcą wraz z Hitlerem. 
Pod koniec wiecu zjawił się Hi- 


tler, wygłosił krótką mowę, przyję- 
tą burzliwemi oklaskami i wraz z 
księciem Auwi wyszedł demonstra- 
eyjnie na ulieę, gdzie obu mówców 
powitały entuzjastycznie zebrane 
przed gmachem tłumy. 

W. okresie rządów won Papena i 
gen. Schleichera, w czasie wzrostu 
ponownego wpływów kliki military- 
stycznej, braterstwo broni między, 
Hitlerem a synem cesarskim, mię- 
dzy wodzem narodowych socjali- 
stów a. Hohenzollernem, jest czemś 
więcej niż efektem obliczonym na 
tłumy wiecowe. „Gra w żołnierzy”; 


© której mówił książę Auwi nie jest 


tylko zwrotem retorycznym; grę tę 
— ale na serjo — zapowiedział i 
przeprowadza wierny Hohenzoller= 
nom generał von Schleicher, który 
w formie  ostrożniejszej zapowie- 
dział „reformę uzbrojenia Niemiec“, 

Duch Hohenzollernów powiał 
znow nad Niemcami. 

E. R. 


śmierci niezapomnianego 


| ignacego 


a e Jutro we wtorek. t .j. 9 sierpnia w dniu drugiej bolesnej rocznicy 


4 odbędzie się o godz. 12 w południe na cmentarzu żydowskim nabo- 
H| żeństwo żałobne na które zaprasza 


Dalsze zarządzenie rządu belgijskiego 


p. 
Rudawera | 


Rodzina. 


SAT R ZE ZZ TEY zę” „TZ RZEZ ZER 2 


JA DARO O > ADNET O RŹ 


w sprawie cudzeziemców. 


Rząd belgijski wydał zarządzenie, na 
podstawie którego wszyscy eudzcziem- 
cy. znajdujący się obecnie bez pracy; 
uważani są za włóczęgówe Żandarmerja 
aresztuję wiełu z nich i oddaje w ręce 
policji, bądź też destawia do granicy. 

Zarządzenie to edezują dotkliwie 


górnicy polscy, którzy z powodu straj- 
ku znajdują się bez pracy. Liczba ich 
wraz z rodzinami wynosi około 30.000 
oséb. 

Oezekiwana jest w tej sprawie inter 
weneja poselstwa polskiego, 


W Sowietzch organizują. śmiech 


wesołe sztuki i filmy na zamówienia: 


Władze sowieckie zajęły się osta 
tnio całkiem poważnie organizacją... 
śmiechu. 

Cóż to znaczy? 

Sprawa jest bardzo prosta. Cala 
prasa sowieeka, prawdopodobnie w- 
legając naciskowi, z góry rozpeczę- 
ła wspólną kampanję na ten temat. 

Prasa narzeka na brak wesołych 
sztuk w repertuarze teatrów sowie- 
ckich, na małą ilość fars, które po- 
kazują w tamtejszych kinach i gło- 
si, że 
„obywatel powinien pielęgnować w 

sobie wesołość i śmiech. 

Rzucono cały szereg. haseł tej 
kampanji, jak np. „komedja i saty- 
ra to broń propagandy!', „Organizu 


jemy Śmiech!“ itp. 

Dotychczas w kinach sowieckich 
jedynemi humorystycznemi obraza- 
mi były filmy z Buster Keatonem 
i Haroldem Lloydem. 

Ale władze wydały obeenie rozpo 
rządzenie, by „Sojuz Kino“ stwo: 


rzyło w jaknajszybszym czasie sze-, 


reg filmów komicznych sowie- 
ckich. 

Analogiczną dyrektywę otrzyma 
li autorowie dramatyczni: 
mają tworzyć wesołe sztuki z życia 

sowieckiego. 

Na rozkaz władz za parę miesię- 
cy rozlegną się wybuchy śmiechu 
w teatrach i kinach sowieckich. 

Czy będzie to śmiech szezery? 


„Słoszj na kólko!“ 


WYBORY DO PARLAMENTU RUMUNSKIEGO. 


Co kraj, to obyczaj. W niektó- 
rych państwach głosuje się na lu- 
dzi, w innych na numerki, a w Ru- 
munji głosuje się na obrazki. 


Oto przykład: wstępuje na 
przygodną mównicę zwołennik par 
tji, mającej jako symbol kółko. Dla- 
czego kółko? Bo to znaczy, że gdy 
partja ta będzie przy władzy, to każ 
dy człowiek będzie miał chleb. Kół 


ko to znak cħlega: Nikt, nie będzie 


głodny. Doskonale <Ż myślą sobie 


chłopi i każdy z nich w duchu po- 


stanawia sobie głosować na kółko. 

ATiśei opodal gardłuje agitator 
stronnictwa „kółko z kropką”. 

Chcecie chleba? 

No, oczywiście. Któżby go nie 
chciał! A eo wolicie, chleb sam, czy 
z masłem? Też mądre pytanie. Prze 
cież każdy człowiek woli chleb z ma- 
słem, aniżeli sam. 

(—— A więe głosujcie na moją li- 
"ste, gdłyż ona oznacza nietylko chleb, 
-ale i masło dla każdego obywateła. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosaowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-04, 
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KALENDARZYK | 
Dziś: Cyrjałca 
Jutro: Romana 


Wschód słońca: 4:20 
Zachód. słońca: 7.18 - 


WARSZAW A. 
Poniedzialek, 8 sierenia. 
11.58. Sygnał 
Astr. Hejnał z Krakowa. 1205. Pro- 
gram na dz. bież. 12,10. Codz. przegl. 
Prasy Polskiej. 12.40. Urz. Kom. PIM, 
12.45. Muzyka, z płyt gramot. 15.00. Kom; 
gospodarczy. 15:10. Płyty. 15.80- Przegląd 
komunikacyjny. 15:40. Muzyka 'ekka, 
16.35. Kom. Centr. Binura Hydr. d'a, że 
glugi i rybaków. 16:40. Pogad. w jez.. 
irancuskim. 17.00 Koncert solistów. 
18.00. Odczyt z Krakowa, 18.20 Muzyka. 
tan. z kaw. „Gastronomja”, 1915 Roz- 
maitości. 19.35 Pras: dz. radj. 19.45. 
„Skrzynka pocztowa raln.*. 198.55 Pro- 
ram na, dz. nast, 20:09 Opera z płyt gr. 
j przerwie do. do pras. dz. radj. 22.15 
Feljeton pt. „Szukamy  prelegenta'*. 
22.80. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
komunik. lotn. 22.40. Wiadomości <por+ 
towe: 2220. Ze szlaku „Marszem Ka- 
drówki“ (tr. z Krakowa). 22.55 Muzyka 
tan. z dane. „Adria. 


WARSZAW A. 


„Wtorek, 9 sierpnia. 

1158. Sygnał czasu. z Warsz. Obs. 
Astr. Hejnał z Krakowa. 12.05. Pra- 
gram na dz. bież. 12,10. Codz. przegl; 
Prasy Polskiej. 12:40. Urz. Kom. PIM 
12.45. Muzyka, z płyt gramof. 15.00. Kom, 
gospodarczy. 1510. Utwory wioloncz. 
15,80 Chwilka lotnicza. 15.35 Kom. P. 
Urz. Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport. 
15,40 Muzyka lekka. 16.35 Kom. Centr. 
Bimra Hydr. dla żeglugi i rybaków, 
16.40 „Pani pisze listy”. 17.00 Popularny, 


koncert,symf.-18.0 „0 morskieh olbrzy — 


mach“. 18:20 Muzyka tan. z kaw. Hotelu 
Furopejskiego. 19.15 Rozmaitości. 19.35 
Pras. Dz. Radj. 19.4: „Bieżące wiado* 
mości rolnicze“. 19.55 Progr. na dz. nast.. 
99.00 Koncert popularny. 20.45 Feljeton 
literacki pt. „Niedyskrecje o niektó- 
rych pisarkach'. 21.00. D: e. koncertu. 
21.50 Dod. do Pras. Dz. Rad, 21.55. Kom. 
GI. Wojsk. St. Meteor dla komun. lofn.. 


99,00: Mnzyka tan. z kaw. ..Gastronom gate 
25,40 Wiadomości: sportowe: 92.50 Muzy- 


ka tan. z kaw. .(iastronemiaf. 
KATOWIICE. 


Poniedziałek, 8 sierpnia. f 
11.58. Sygnał czasu z Warsz, hejnał 


z Krakowa, program na „dz. bież. 12.10. 


Codz. Przegląd Prasy PofBkiej z Warsz. 
1250 Płyty gramofonowe. 12.40. K 


14.00. Komunikat gospodarczy. 15,00. 
Kom. gospod. z Warszawy. 15.10. Inter 
mezzo muzyczne. 15:30 Przegląd Komu 
nikacyjny z Warsz. 16.25. Skrzynka 
pocztowa techniezną, 16.40 Transmisje z 
Warsz. 1800 Odczyt z Krakowa. 18.20 
Mnzyka lekka i taneczna z Warszawy: 
1015 Program na dz. nast. 19.20 Inter: 
mezzo muzyczne. 19.80 K om. Strażąctwa 
Ślaskiego. 19.35 Pras. Dz. Radj. z Warsz 
19.45. Intermezzo: muzyczne. 20.00 Tr.: 
z Warsz. 2235 Program na dz. nast. 
9940. Wiad. sport, z Warszawy. 22,50 
Je szlaku ..Marszem Radrówki” z Kra 
kowa. 22.55 Muzyka taneczna z Warsz 


o `~ 

l QGÓŁNA. 
STAN ZATRUDNIENIA W PRZE™ Y- 
ŚLE I NA ROBOTACH PUBLICZ< 
NYCH. 


i 


Jak wynika z ostatnich danych stas 


tystycznych, na dzień 1 lipca b. r. zas 
trndnionych było na terenie całej Pol< 
ski 111.750 robotników w górnictwie 
33.018 w hutnictwie, 328.401 w przemyśle 
przetwórczym, 54.313 w warsztatach kos 
lejowych i wytwórniach wojskowych;. 
6.969 w elektrowniach i wodociągach, 
oraz 34130 robotników na robotach pu 
błicznych. 
— 0 
Z KIELC. 
(k) Morderstwo. W pobliżu Jedlni, 


pow. kozieniekiego; w odległości 300 m. 
gajoweza 


oJ szosy znaleziono zwłoki 
państwowego Aleksandra Łódki, zamor 
dowanego wystrzałami z rewolweru. ło 
zbrodni jest nieznane, Policja wdroży* 
ła dochodzenie, celem ujęcia spraw- 


ców. 
(k) Pożar. We wsi Zabrodziee, gm. 
Kluczewsko, pow. włoszczowskiego0, 


wskutek wadliwe budowy komina pow- 
stał pożar. Spalił się dom mieszkalny i 
obora drewniana, wartości 600 zł., Oraz 
rzeczy domowe, wart. 120 zł, własność 
Rozalji Ginter. 

(x) Zabity przez piovzm. W czasie 
burzy, od pioruna zodłał zabity miesze 
kaniec fobyatkm H'unin. Sm. Grze%0- 
rzewice. raw. opatowskiego, Jan No- 
wak, lat 65, 


Medaktor oap.: 


czasu. z. Warsz. Oba. 


(OM: | 
meteor. z Warszawy. 12.45 Płyty gramof, 


"Nr. 216 ZI. DER A 


Jesteśmy na trzeciem miejscu... od końca. 


Obraz dzisiejszego życia w cyfrach. 


Na łamach prasy wszystkich kie 
sunków. omawiana jest ostatnio sta- 
'tystyka, opracowana przez..dr.. De- 
iderkę w sprawie dochodu -spolecz- 
mego w Polsce. j ; 

*W-statystyce “tej Polska umie- 
szczona jest na 8-em miejscu... od 
| końca. 

sZarmami. idzie cjeszcze tyłko Bra- 
szylja i Indje. 

- Statystyka: ta mówi, iż pojedyń- 
«zy mieszkaniec Polski w obliczeniu 
przeciętnem zarabia rocznie 614 <zł., 
z czego na ciężary publiczne zahie- 
mają mu’ 24.5 proc. 


Istotnie cyfra ta wygląda nader: 


smutno w porównaniu ze Stanami 

'Zjednoczonemi, -które _ figurują na 
pierwszem miejscu tabeli i gdzie do- 

chód roczny -wyraża “się cyfrą 

*,612 zł. 

Nawet Rumunja -nawet Litwa 
uest w tej-statystyce przed nami. 

I jakże+się tu dziwić, że na tle 
tej statystyki. nabierają wyrazu sta 
tystyki z innych dziedzin. 

- „A więc'np. rzeźnicy ogłosili sta- 
ystykę, z której wynika, żew roku 
odpowiednim dla statystyki dr. De- 
derki, a więc'w- r. 1928-mieszkanieć 
Polski spożywał rocznie przecię:nie 
16.9 kg. mięsa, podczas gdy niemey 

'w tym okresie spożywali 52.9 kg., 

'anglicy 70ukg.,'a*duńczycy 72.2 kg. 


Z ZAGŁĘBIA. 


- Pogoda -pon psem... 


= Dzień wczorajszy minął w Zagłębiu 
JDąbrowskiem jak"również w okolicach 
"pod:-znakiem niepogody. 

Przez cały Boży dzień, z małemi przer 
wami, spadał drobnyideszez, który spła- 
atal «wielu „wycieczkewiezom - nialada 
-figia. : 

Nad ranem bowiem, po calenecnej 
„„Ekłapaminie', niebo” peezęło sie treche 
"wypogadzać. “Wiele osób, wybierają - 
>eych sięrna wycieczki, przejaśnienie to 

wzięło za dobry.znak i.zywiarą, że.pad- 

ezas dnia ustali się pogoda, wyjeekało 
anarwycieczkę. 

*Qezywiście 'spótkał ieh «sromotny 'za_ 
wód. 

Wiec crem, poccalodziennem siedze- 
miw-wdomustlicemiastzaglebiowskich 
a w szczególności Sosnowca zargiły się 
„od spacerowiezów, którzy pomimo desz_ 
czu, tłumnie wylegli, na „deptak“. 

Kawiarnia „Wdziałowa” w :Sosnoweu 
„napełniona byławieezerem po brzegi. 

Weranda restauracji „Savoy“ -rów- 
*nież/była pełna. 

-Zgłoszenia "na wyj ; ; i 
i@złonkowie : klubu a a, 2: 

. Piłsudskiego w-Sosnoweu;, cheący wy 

_ jechać do Gdyni na dzień święta legjo- 
nowego. zgłaszać się winni do-prezesa 
K. Jurka,.tel. 10-74: lub.w lokała klubu 

0 godz. 1 — 9-wiecz. do.wtorku włącznie. 

Związek powstańców śląskieh prosi 
zapisanych członków -o zgłaszanie się 
poniedziałek i wtorek do skarbaika 

fawrzynkiewicza, Ciepla 6 «w -sprawi2 
wyjazdu .do:Gdyni na zjazd legjonistów 
Zjazd łegjenistów -w Gdyni. Zarząd 
okręgu związku legjonistów. komuniku 
je, że opłatę za kartę zjazdową i prze- 
„jazd do Gdyni'należy. wnieść najpóźniej 
do 9 bm. do zarządu okregu, Sosnowiec, 
"ul. Warszawska 22 (Kuźnica): w godzi- 

-ach od 18 do 21-ej, 

| Po tym terminie żadnych zgłoszeń 

| srzy”mować sie nie będzie. 


W pierwszą bolesną roczni- q 
eę śmierci ojca 
śŚ.'p. 
Stanislawa Krasińskiego | 


odbędzie się w dn. 9 sierpnia 
"br. nabożeństwo żałobne o 
godz. 7 i pół w Kościółku Ko- 
lejowym w Sosnowcu na któ: 

re zaprasza 

| RODZINA. § 


rocznie na każdego mieszkańca. 
Przed kilkoma dniami „prasa pisała 


„0.katastrofalnym spadku konsumcji 


chleba. 


JNS 


jarzipowo 


du nędzy wynosi 20 proc. w stosun- 
ku do kwietnia'r. b. 

Ciekawa byłaby statystyka spo 
życia mięsa za okres obeemy. 
„Dlaczego jej nie ogłaszają? 


Gwaltowna burza nad Pińczowem. 


Onegda; przeszła mad. Pińczowem i 
okolicą niezwykle gwałtowna burza, po 
łączona z huraganem, rozmiarami swe 
mi przewyższyła ona wszystkie <osta- 
tnie nawałnice, które dotkliwie mawie- 
dziłycziemię Jkieleċką, 


Burza wyrządziła 'elbrzymie wprost. 
-szkody. 


*WrPaińczowie huragan zerwał dachy 
z dwuch budynków b. koszar swojsko- 
wych oraz w budynku szkoły powszech 
nej. Ponadto uległo poważnemu uszko- 


dzeniu 60 budynków. W'parku'miejskim 
runęly stare drzewa, jak również pa- 
stwą huraganu "padły drzewa owocowe 
w*sadach. 

'W lasach majątku «Góry i znanego 
majątku Wielopolskich w Chrobrzu ule 
gło zniszczeniu 15 procent drzewożta- 
nu, co z uwagi na znaczne obszary leś- 
ne jest 'wielką klęską. Przewody ‘telefo 
niczne*w: całej jokoliey: zastały zerwane. 

Podobnej nawałnicy nie pamiętają 
najstarsi ludzie miejscowi. 


Straszna śmexć kobiety „na „dyszlu 


"We.wsi ICuleje,,paw. częstochow- 
skiego, miał miejsce tragiczny wy- 
padek, zakończony Śmiercią miesz- 
kanki tejże-wsi, 83:letniej «Heleny 
Gawlikowskięj. 

; Praed mieszczącą się . tamże karez 
mą zatrzymało 'się ikku  wieśnia- 
ków, którzy pozostawili konie na pla 
cu przed karczmą, sami zaś zabawia- 
Ji się: przy. kieliszku. 

W pewnym momencie konie, na- 
leżące: do Franciszka Rutkiewicza 
ze wsi Koźlice, spłoszone ruszyły z 


miejsca. i wpadły dyszlem wprost 
na ścianę .domu. Akuratnie przecho 
dziła tam Gawlikowska, która nie 


pori węgla w lipcu 


spostrzegłszy niebezpieczeństwa., 20 ` 


stała formalnie przebita dyszlem i 
odniosła: zlamanie kręgosłupa oraz 
„pęknięcie opony brzusznej. 
Gawlikowska w kilka minut póź 
niej zmarła. Polieja powiadomiona 
o wypadku pociągnęła do odpowie- 
dzialnośei karnej ` Rutkiewicza, za 
pozostawienie koni bez dozoru. 


Zniżka biletów 'kolejowych -- 


środkiem na zwiększenie liczby małżeństw 


Wstępujący w związki  małżeń- 
skie.korzystają we Włoszech z róż- 


nych ulg, a nawet przywilejów. Mas 
-solmi i rząd :pragną przeciwdziałać 


saznaczającemu się w ostatnich Ja- 
‘tach spadkowi liczby zawieranych 
małżeństw oraz urodzeń.:A.gdy 0.to 
«chodzi — skarb państwa 'nie szezę 
dzi prezentów w najrozmaitszej for 
mie. j 
Ostatniem najnowszem „posumię- 
ciem rządu włoskiego. w tym kie- 
runku było przyznanie młodym pa- 
wom małżeńskim, „idającym sięw 
podróż poślubną, 80 proc. ulgi na bi 
detach kolejowych do. .Rzymu. /Ża:0- 
*kazaniem właściwych "dokumentów 


„Adentyfikacyjnych, „.przyczem „jako 


warunek figuruje, że podróż do Rzy 
„mu musissię odbyć nie później,niżiw 
«siedem dni 'po ślubie, otrzymująsno- 
wożeńcy bilety za 20 proc. ich isto- 
inej ceny wraz-z 'prawem powrotu 
do radzimmych :pieleszy —:gratis. 


Pobytw Rzymie może trwać nie dłu 
żej.niż dwa tygodnie. 

Dla nowożeńców, którzy .miesz- 
kają stalesw.Rzymiei-nie mogą ko- 
rzystać z tego ułatwienia, mają być 
wprowadzone takie same zniżki.na 
dystansie Rzym — Neapol lub Rzym 
— Wenecja. 

Jaki będzie skutek realny nowe- 
go zarządzenia —,trudno przewidy- 
wać. Motywy, które skłoniły-rząd 
do powyższego kroku, wyrażają się 
w cyfrach następująco: liczba nowo 
zawartych małżeństw wyniosła w 
okresie pierwszych sześciu miesięcy 
tego roku — 125.976, „wobec cyfry 
151.750-malżeństw za ten sam okres 
w r. 1931. Liczba zaś urodzeń w tym 
samym czasokresie w roku bieżącym 
„wynosiła 502.108,+wobec 564.613 w 
"roku 1931-r. 

Oto czemu:chce przeciwdziałać 
rząd Mussoliniego. Z <jakiem powo- 
„dzeniem — pokaże przyszłość. 


KOMISJA UCIEKŁA, DRAPIĄC SIĘ. 


Najazd mrówek na dom. 


Jeden z domów na:pl. Vaugirard 
w Paryżu został nawiedzony dziwną 
i nieznaną dotychczas plagą. Wszyst 
kie ściany jego, od piwnic "aż do 
strychu pokryte są gęsto”małemi, ró- 
żowemi,  nieznanemi ' dotychczas 
mrówkami, które rzueają się na 
"wszystko i wciskają się 

w każdą ssparę. 


‘Mieszkańcy tego domu zagrożeni 
są poprostu tem, że zostaną żywcem 
pożarci. Niektórzy wynieśli się do 
znajomych albo krewnych. Ci, co 
zmuszeni są pozostać w mnawiedzo- 
nym mrówkami :domu, bronią się, 


jak mogą. Dzień cały spędzająrw „4 


wannie, na noc nogi łóżek wstawia- 


ją do naczyń z wodą. Kołyski z nie- . 


mowlętami pozamieniane są w małe 
łódki i również 
umieszczone w wannach. 
Mrówki wciskają się jednak -rów 


nież w odzież j-w ten sposób towa- _ 


rzyszą mieszkańcom «wszędzie. Ką- 
sając ich w tramwaju, w 
ziemnej, w biurach .albo w kościele, 
wywołują bardzo dotkliwe- swędze- 


lejce pod ` 


nie i zmuszają ich'do ciągłego 
drapania się. 

Nikt-nie wie-skąd przyszły te ro- 
je -mrówek.-Nie wiedzą tego również 
"władze, które:'na-prośby i-skargi lo- 
<katorów wysłały narmiejsee specjal- 
'ną komisję dla zbadania sprawy. 

Komisja ueiekła czemprędzej, . dra- 
piąc się, i po powrocie do domu wszy 
'scy jej członkowie musieli zmienić 
odzież aż 
do bielieny. 
Obieenie architekci i entomologo- 
wie badają żarłoezne owady, ich 
zwyczaje i ich pochodzenie. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty "skórne usuwa 


„| KREM LAIN=AGE 


EPEAN WETA TERIERY ROTZIEDNA EA L 
z kogużkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
„smetyk,.. usuwający wady naskór- 
(ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
RaM. Spr. „Wewn. Nr. 13534 
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SStr. 8. 


Wzrost eksportu 
wegla w lipcu. 


Według ianych tymezagowych *©ks- 
w porównaniu z 
czerwcem wzrósł o 17 tys. t. i osiągnął 
836 tysi t Wzrestswywczu:dotyczył tyle 
ko okręgu śląskiego, skąd wywiezicuo 
718 tys. t, tj. o 25 tys. t. więcej miż w 
czerwcu. Natomiast eksport z okr. dąb- 
rowskiego spadł 0 8 tys. t. i osiągnął L17 
tys. t, wywóz z ckręg. krakowskiego qua 
trzymał Się na pozioniie czerwca i 9< 
siągnął ok. 1 tys. t. Na, rynki liceneyj, 
ne wywieziono o 9 tys. t. mniej niż w, 
czerwcu (161 tys. ton) przyczem spadek 
eksportu. dotyczył tylko Czechosłowacji. 
Wywóz na rynki, objęte konwencją ek- 
sportową, zmalał o 5 tys. t. (525 tys. t.), 
przyczem wzrós! eksport do Dauji i 
Szwecji, spadł natomiast poważnie da 
Norwegji, Francji i Finlandji. Na inne 
rynki europejskie wywieziono 0 9 tys. 
więcej (47 tys. t); na rynki pozaeuro= 
pejskie o 8 tys. t. więcej. Z rynków ‘eus 
ropcjstich _ podkreślić należy wzrost 
eksportu do Włoch, z pozaeuropeiczich 
do Argentyny. 
——0)0— 


HUMOR. 
W'WANNIE? 


— Pani Korngold, czy zastałem mał- 
żonka? , 
— Owszem, ale Salomon 


w wannie.  , } 
—'W wannie?.. -A eo onitam robi? 


ZABOBONY. 


— Dlaczego jesteś taki.smutny, Era- 
niu? 

— Bo dzisiaj przeszła mi drogę sta- 
ra baba. 

— Trzeba było dla: odegnania uroków 
trzy razy stuknąć... 

— Tak! będę bił żonę, żeby mnie p 
tem w kozie zamkli! i 


W RODZINIE BEZROBOTNEGO. 


— "Tatusiu, co to jest fałszywy ape- 
tyt? 

—- Tosjest apetyt: na schab z kapustą, 
kiedy:się ma na obiad wodziankę. 


WV*RESTAURACJI, 


Gość (do kelnera): — Waszej restau 
racji mam tylko to do zarzucenia, że w 
-czwarłek "podajecie 'flaki niedzielne. sa 
w niedzielę — czwartkowe. 


"DOWCIPNIŚ. 


ma szalenie dow- 


jest teraz 


— Kawałkiewicz 
cipne powiedzenia. 

— No, cóż on takiego powiedział? 

— $pytał mnie, 'czy mogę: mu poży- 
<zyć 100 złotych... 


ZA DWUZO WYMAGA. 


— Panno Leno! Dla pani skoczyłbym 
z.piątego piętra na bruk! 

— Fi, to żadna sztuka! Niech pan 
skoczy z bruku na piąte piętro. 


MATOŁEK. 


Straszliwiemnie bolą zęby. Już dru 
¿gi dzień cierpię niesłychane męki. Chy 
ha "oszaleje! 

— Myślisz, że te pomoże? — 


JA MYŚLĘ! 


Córka "pana Nowobogackiego -3koń- 
czyła 'pensję. 

Nowobogacki jest z tego 
niezmiernie dumny. 

Pewnego razu przychodzi do Nowo- 
ibogackich młody Karaskiewiez imówi: 

— Panie Nowobogacki, ja proszę 0 
rękę pańskiej córki. 

A na to Nowobogacki z dumą: | 

— Jamyślę! Bądź'eo bądź to jest re- 


powodu 


ika zsośmioklasowem “wykształceniem! 


U LEKARZA. 


Lekarz: — Co -panu dolega? 
Pacjent: — Jako . lekarz powinien 
pan sam się domyśleć. 
"Lekarz: —' Wobec tego 
-udać się do weterynarza, 
"dżagnozę “bez pytań. 
kz 2 


radzę panu 
on stawia 


Profesor wchodząc w nocy do domu? 
—Ozy tu jest kto? | i 
Włamywacz pod łóżkiem: — Niema 


„nikogo. 
| "Profesor: — To dziwne. A przecież 
zdawałormi się, że*słyszę "wyraźny 
szmer. 
REKLAMA c 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU? ' 
ERIK ENIENER A ABER 


ż 6:3 du wej SK NA 


pie. 
Dp 


ARE 


ZE SPORTU. 
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Dzień podokręgu piłkarskiego 


Zagłębia. =. 


(Kraków) — REPREZENTACJA ZAGŁĘBIA 


„WISLA“ 


Podokreg pilki nożnej Zagłębia ob- 
chodził wczoraj Święto, podczas które_ 
go odbyło się w Sosnowcu na boisku 
„Unji” spotkanie między ligową dru- 
żyną „Wisla“ (Kraków) a „Reprezenta- 
cją. Zagłębia”, złożoną «Z: grączy „A“ 
klasy. T ; 

Przebieg 
pująco: 

Grę rozpoczęła reprezentacja Zagłę- 
bia. Od początku gry „Wisla“ ujęła ini 
cjatywę w swe zęce, tak, że już w kilka_ 
naście minut Łyke strzelił goala. 

Następnie atak „Wisly“ przeprowa- 
dzil szereg napadów, które unieszkodli_ 
wiał obrona gospodarzy. 

W kilka minut przed końcem pierw- 
szej połowy gry Kisieliński strzelil 
drugą bramkę. 

Gości cechowały krótkie, przyziem- 
ne podania piłki i dobre rozstawianie się 
graczy. 

Wynik 2:0 dia „Wisły“ pozostał bez 
zmiany do przerwy. 

Drugą połowę rozpoczęli goście. Re- 
prezentacja doszła chwilowo do głosu i 
dała kilka strzałów na bramkę, ale bez- 
skutecznie. RZY 

„Wisła* przeszła do ataków i w 25 
minucie Artur uzyskał trzecią bramkę. 

Następne minuty gry przynoszą 
znów dwa nowe goale, uzyskane przez 
Kisielińskiego. : 

Przed samym końcem gry gospoda- 
rze niewyzyskali świetnej pozycji wy- 
robionej przez Gutmana. Ostatni strzał 
6:0 dla „Wisły uzyskał Stefaniuk it. 

Wynik 6:0 dla „Wisły“ jest zupolate 
zasłużony. 

Reprezentacja Zagłębia grała chao- 
tycznie, ulegając gościom pod wzgię- 
dem technicznym i kondycji fizycznej. 

Atak „Wisly“ pracował wZOL:+wo, 
stwarzając niebezpieczne sytuacje pod 
bramką gospodarzy. Dobrze spisała się 
również obrona. 

W reprezentacji Zagłębia dabra by- 
ła obrona, atak nie spełnił swej powin- 
ności. Najgorszy na boisku był Sta- 
rzycki, który chaotycznemi podaniami 
utrudniał grę swej drużynie. Zupełnie 
bezcelowe było wystawianie tego gra- 
cza do reprezentacji. 

Skład reprezentacji i tym razem zo- 
stał ustalony nieszczególnie. Widoczny 
był w drużynie gospodarzy brak zgra- 
Dia. 


gry przedstawia się naste- 


250, 
Obaj siedli do jednego fiakra. 


EED 


— Potrzebuję rozejrzeć się w 
tych pamerach — rzekł Juljusz. 
— Więc jedź paa do pałacu hra- 
biego — odrzekł Dutour. — W mo- 
jem mieszkaniu będziesz pan jak u 
siebie. 

— Dobrze. 

Odjechali na ulicę Cyrkową. 

Juljusz wyjął papiery i zaczął 
odezytywać jeden po drugim. 

— Ach! mam go. tego bandytę! 
— zawołał, odczytawszy zeznanie, 
podpisane przez hrabiego: 


6:8 (2:0). 


- Poszezególni gracze robili co mogli. 

Wysoka porażka z „Wisłą“ mie 
świadczy dobrże o poziomie gry piłka- 
rzy: zaglębiowskich., 


'Sędziował p. Kozibudzki nieszezegó!- 
nie, przeoczając szereg fauli. 

Zawody cieszyły się wielkiem za'nte- 
resowaniem publiczności. 


Jako przedmecz odbyło się spotkanie 
między drużyną okręgowego kolegjum 
gędziów (Częstochowa) a podkolegjum 
sędziów (Sosnowiec), które zakończyło 
się remisem 2:2 (1:1). Gra ciekawa Bram 
ki dla podkolegjum sosnowieckiego uzy 
skal Mazur, dla Częstochowy Szerer. 


Breslauer zdobył tytul mistrza „żużlowego” Polski 


Wczoraj na torze. żużlowym w My. 
głowicach odbyły się wyścigi motocy- 
klowe o mistrzostwo Polski. Do walki 
o tytuł mistrza „żużlowego“ stanęła e- 
lita kierowców z calego kraju, którzy 
startowali w kilku naraz konkuren- 
cjach. ' 

'Na starcie stanęło 25 zawodników. 

Na sześć konkurencyj W pięciu uzy- 


KINQ 


| ZAGŁĘBIE |” 


dawniej 
A Kino-Teatr „Udziałowy” $ 


1 


| King-Teatr 


PALACE” | 


skał pierwsze miejsce śląski kierowca 
Breslauer, który zdobył tytuł mistrza 
„żużlowego“ i trzy honorowe nagrody 
I. K. C, miasta Katowic i nagrodę 
Żmudy. fi 
Breslauer zdobył pierwsze miejsce, 
w kategorjach o 250 ccm. do 350 cem. 
W kategorji 250 cem. pierwsze miej- 
sce uzyskał Weyl z Poznania. 3 


-R 


-ŚGK;,S. — N APRZÓD 2:1 (1:8). 
€ K S.: bawił wczoraj w Rudzie Ślą 
skiej gdzie pokonał drużynę „Naprzód“ 
i C. K. S. wystapil w osłabionym skla 
zie. 


WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W dniu wczora,szym odbyły się czte 
ry mecze ligowe, które przyniosły ua- 
stępujące wyniki: 

„CRACOVIA: — „LEGGJA“ 1:8 (0:2). 

W Warszawie odbył się ciekawy 
mecz _ między „Łegjąa* a „Cracovią”, 
który, po zaciętej walce, zakończył się 
zwycięstwem „Craeovi* w s.osunku 1:0. 
JZwycięską bramkę dla „Cracovi* strze- 
Mł Malczyk. 

„Cracovia“ swem zwycięstwem umo- 


eniła się na przodującem stanowisku 
w tabeli. 
CZARNE — „GARBARNIA 2:1 (1:9). 


W Krakowie „Czarni“ pokonali „Gar 
barnię* w stosunku 2al 

Gra otwarta. r 

Bramki dla „Czarnych strzelili: 
Czyżewski i Makuch, dla „Garbarni* 
Bator. 

„WARTA — 22 p. P. 7:2 (4:9). 

Warta gościła u siebie 22 p. p., który 
©okonała w stosunku 7:2. `. 

Bramki dla „Warty“ strzelili: Szerb 


wał Dufour — byłem trochę niepoń... 
no, ale człowiek jest ułomnym! Lecz 
dzisiaj wszystko skończyło się! Je- 
stem uczciwym od stóp do glowy! 
Tak się zmieniłem, że słowo honoru, 
nie poznaję sam siebie! 

— Więc mogę rachować na tań- 
skie słowo? 

— Obraziłby mię pam, gdybyś 
wątpił. 

—- Nie wątpię! 

— Tak to co innego! Zresztą Z0- 
baczysz mnie pan przy robocie. 

— Czy wiesz pan, eo to za kobie 
ta mieszka w Varenne, W domku 
nad brzegiem Marny, naprzeciwko 
willi jaworowej, porozumiewa jąca 
się za pomocą lornetki z hr. de Lu- 
cenay. 


ke (8), Nowak (1) i Słota ©), dla 22 p. p: 
Biegański i Rusinek. 

„RUCH“ — £. K. S. 3:0 1:0). 

W Król. Hucie „Ruch“ pokonał £. K. 
G. w stosunku 3:0. 

Bramki strzelili: Peterek, Urban i 
Badura. 


[3 

Wieści z olimpiady. 
LOS, ANGELES, 7.8. Dziś odbyły 
się dalsze zawody w dziesięcioboju, W 
którym występował również polak Sie- 
dleeki. : 

Siedlecki uzyskał nastepujące wyni- 
ki: bieg 110 mtr. przez plotki — 17 sek., 
dysk — 39 mtr., skok o tyczce — 3 miT. 
7 dalszych dwuch: konkurencyj Siedle- 
cki wycofał się z powodu silnego bólu 
zwichniętej nogi, co spowodowało. że 
nie został sklasyfikowany. - 

Pierwsze miejsce uzyskał ameryka- 
nin Bausch, uzyskując 8.416 pkt. (nowy 
rekord świata). : 


W 9 dniu igrzysk polacy nie startują. 


śl RÓŻNE 
PRZYBŁĄKAŁA 
za zwrotem kosztów. 


się świnia — zwróg! 
Wiad. ul. Planty 11 


ma dniami i zapłaciłem gotówką... 
rak panie! Mialem zamiar rzucić 
służbę później i żyć z renty. 

- W takim razie składa się 
wszystko doskonale i plan już gotów. 

—- Jakąż rolę wyznaczasz pan 
mnie? 

— Powiem pana później. 
masz pan interesa W Paryżu? 

— Mam oddać dostawcom hra- 
biego dwa listy. 

— A później? 

' — Później wracam 

vieres. 

— Więc wrócimy razem. Daj mi 
pan papieru i pióra 

— Oto jest. 

Juljusz siadł do stolika i napisał 
list bardzo krótki. 

— Jaki numer, mówisz pan, pań 


Czy 


do Chenne- 


Nadprogra 


j Od poniedziałku 8.go sierpnia br. 
.Piękna fantazja opari 


„LILJÓM” 


| W rolach głównych: Charles Farrell, Rose Hobart i Estella 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa. 


Dziś 


Grzesznica z Montparnasse" 


i wesoła komedja 


z ANNY ONDRĄ w roli tytułowej, 


m Tygodnik Foxa. 


na arcydziele słynnego dramaturga 
Molnara ; 


Taylor. 


„Szwajcarskie 603 
Zicta“ (z marka Kogn Ei 
są stosowane przy che+ | 
robach żołądka, kiszek, | 


obstrukcji | kanioni 
ż6łelewych. ; 
„szwajcarskie Gorzkie złola” | 


2 naturalnym łagodnym środkiesa ` 

- M7 cgczyszczającym, ułatwiającym 
f-akcje organów trawiania | dziee 
łuiącym przeciwko otyłeści. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz. 


GAWROŃSKI PIOTR zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. w Piń- 
czowie. ; A 

STEFAN DRÓŻDŹ zgubił książeczkę 
od konia ser. B ur. 256.768 meldowana 


Ww gminie -f agisza.. SWE j 
KURZAK JAN zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez magistrat Za- 
wiercia. _- R 
DNIA 6 sierpnia zgubiono książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Czesio- 
chowa oraz 300 zł., przy torze kolejo- 
wym Zawiercie — Nierada. Znalazeę u- 
prasza się o zwrot: Częstochowa, Ostat- 
ni Grosz, Narutowicza 153, Surowiec 
Stanisław. 


Varenne. O drugiej byli na miejsca. 

— Musimy się tu na chwilę roz- 
stać — rzekł Claude do Dufoura — 
potrzebuję bowiem pójść do oberży, 
w której nocowałem. schować papie 
ry i wziąć na siebie vbranie robocze. 
Za godzinę będę na rusztowaniu 
wraz z dekoratorami. 

— Rozumiem. 

— Nie zapomiałeś pan nie z te- 
go, co ci mówiłem w drodze? 

— Pamiętam. Przedewszystkiem 
mam się zobaczyć z pokojową pa- 
ni hrabiny i prosić ją by udała się 
do parku i zeszła aleją lewą aż do 
tarasu nad brzegiem rzeki. 

— Tak. 

— Następnie powiedzieć jej. że 
proszę ją o to w imieniu młodego 


= 


i RD i RÓ —_ Do licha! czy wiem... To jego gp; EE E lo SEE 
„Niechaj nikogo. nie obwiniają koćhanka Gabriela Stellini. RAR hdmi O. którego już widziala 28 
o śmierć moją. — Odbieram sobie LEE ; E : — Dwudziesty £: A glia. 

J To jest Gabrjela Pitou... ta © Dziękuję. L gkoró tam pójdzie, po dej 


życie, by uniknąć kary, na jaką za- 
służyłem i przed śmiercią wyznaję 
me zbrodnie. 

Poczem zwracając się do Dufou- 
ra, zapytał. 


łotrzyca, która chciała, by hrabia 
zabił markiza+de Valandelle? 

— Ta sama. 

— To ja ją znam. Do kogo nale- 
zajmowany przez nią domek? 
— Ładny domek, prawda? — za- 
pytał Dufour, nadymając się. — 
Wybrzeże Marny, nr. 27-my, do 
mnie należy! 


dziesz pan do rusztowania i dasz 
mi znak, ale nie przemawiaj pan 
do mnie ani jednego słowa. 
— A rozumie się. 
— Wieczorem zaś powiem panu 
co masz robić jutro 


Juljusz dopisał parę wyrazów, 
włóżył list w kopertę, zaadresował, 
zakleił i rzekł: 

— Możemy jechać. 

Wyszli. Po drodze Juljusz wrzu 
cił list do pierwszej spotkanej 
skrzynki pocztowej. 

Dufour, ułatwiwszy się ze snra- 


Z 
—- Wie: pan naprawdę jesteś 7 
sprzymierzeńcem wiermym? 

Gotów jestem pomagać panu 
we wszystkiem, choćbym miał na- 


CAIS 


Hae coal 


wet stracić mój majątek. — Do pana? — powtórzył Ju- wunkami hrabiego, następnie wraz 
— Bo dawniej... ljusz zdziwion ASC ĄŻ Juljuszem zjadł śniadanie i o go- 


Jz 
B3 


— Dawniej co innego — przer- sdzinie pierwszej otaj odjechali do | 
Wwvdawca: Helena Monsiorska. ul. Teatratna 1. tel. 4-:'4. Redaktor odp.: Józef Oskóiskh 
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